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Polski organ przemysłowy, handlowy i finansowy w Gdańsku.
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Królewiec chce wygłodzić 
członków misji francuskiej.

Królewiec. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Pod­
burzana stale przez prasę tutejszą ludność 
królewiecka płonie coraz większą niena­
wiścią ku Francuzom i Polakom, przeciw 
którym występuje coraz agresywniej. Sta­
nowisko członków konsulatu polskiego 
i konsulatu francuskiego staje się coraz 
trudniejsze, gdyż nacjonaliści tutejsi, 
członkowie najróżnorodniejszych organi- 
zacyj znają ich wszystkich prawie z wi­
dzenia i szukają każdej okazji, aby ich 
znieważyć. Nadzwyczaj trudną stała się 
zwłaszcza sytuacja dla oficerów francu­
skich, zamieszkujących w Hotelui Cen­
tralnym, gdzie odmówiono im żywności 
i wszelkiej obsługi. Oficerzy, obstawieni 
szpiegami niemieckimi tó& mają możności 
nabyć sobie żywności nawet w składach 
prywatnych za pośrednictwem osób trze­
cich, przestrzegających kupców przed 
sprzedażą czegośkolwiek znienawidzonym 
Francuzom. Takie samo stanow isko, ja­
kie zajął Hotel Centralny, zajęły również 
hotele: Kronprinza, Continental, Kreutz 
i hotel Germania, gdzie ulokowano rów­
nież członków komisji francuskiej Wła­
dze udają, że są wobec postawy ludności 
bezsilne, a w samej rzeczy popierają z 
cicha antyfrancuski i antypolski ruch nie 
tylko w Królewcu samem, lecz i w całych 
Prusach Wschodnich. Skazanym na wy­
głodzenie Francuzom przychodzi z po­
mocą konsul francuski Dubois, któremu 
udało się pod osłoną policji dostarczyć 
swym rodakom nieco żywności

Zacieśnienie przyjaźni rosyjsko- 
niemieckiej.

P ra sa  rosy jsk a  o  ra ty fik acji uk ładu  
ra p a lsk ieg o .

Ryga. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Z Rosji do­
noszą o zadowoleniu wszystkich sfer z 
powodu dokonanej w dniu 31 stycznia 
ratyfikacji układu rapalskiego. Prasa ro­
syjska zamieszcza z okazji tej długie, z 
wi-kim entuzjazmem o Niemcach wyra­
żające się artykuły, w których powiedzia­
no, że między obu największymi euro­
pejskimi narodami nie było właściwie 
nigdy narodowego antagonizmu. Tak na­
ród rosyjski jak i naród niemiecki został 
zdaniem prasy rosyjskiej wplątany w woj­
nę światową tylko przez niesumiennych 
dyplomatów w Petersburgu i Paryżu. 
Rany, jakie oba narody odniosły podczas 
wojny, dadzą się wyleczyć tylko przy wza­
jemnej pomocy. Niemcy nie będą w sta­
nie podźwignąć się bez rosyjskich surow­
ców, a rosyjski przemysł nie stanie rów­
nież na wysokości swego zadania, bez 
techników i uczonych niemieckich. Izwie- 
stja powiadają między innemi, że o Wirth- 
tie, dawniejszym kanclerzu Rzeszy nie­
mieckim można sądzić, co się chce, zasłu­
ga jego na drodze do porozumienia z 
Rosją i zawracia z nią układu rapalskiego 
ma epokowe wprost znaczenie.
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kwalifikowanych poszukuje na bardzo dobrych 
warunkach Oddział poważnej polskiej in­

stytucji bankowej w K A T O W IC A C H . 
Mieszkanie do dyspozycji w gmachu bankowym

Łaskawe zgłoszenia pod nr. 199, do eks­
pedycji niniejszego pisma. (199

Zamach na Stambulińskiegc.
Rzucono bom bę i dano cztery strzały.

Grac, 3 II. (PAT.) Grazer Tagespost 
don osi z Sofii: Gdy premjer Stambu-
liński opuszczał gmach Zgromadzenia 
narodowego rzucono nań bombę j dano

4 strzały rewolwerowe. 
Stambuliński w yszedł bez szwanku,
do_niego

natomiast zabity został jego szofer, a 
służący jego i jeden policjant zostali 
zranilni. Z pośród czterech sprawców 
zamachu dwóch aresztowano. Są to 
komitadżi.

Rodzina i  p. N ira ia d o m M  prosi o wdanie zwłok.
Warszawa, 3 II. (PAT.) Kurjer War­

szawski donosi: Rodzina śp. Niewiadom­
skiego złożyła dzisiaj komisarzowi rządu 
prośbę o wydanie zwłok śp. Eligjusza

Niewiadomskiego. Zwłoki wydane będą 
rodzinie po porozumieniu komisarza rzą­
du z magistratem i odpowiednimi czyn­
nikami wykonawczymi.

Ostatnie posiedzenie Ligi ! M t a .
Spór litew sko-polski. — Polska poddaje się  decyzji. — Litwa 
ją odrzuca. — Zaprowadzenie administracji w  przyznanych

częściach.
Paryż, 3. 2. (PAT.) W sobotę Rada 

Ligi narodów odbyła swe ostatnie posie­
dzenie w obecnej sesji. Rada zakomuni­
kowała rządowi polskiemu i litewskiemu, 
że będą mogły zaprowadzić swoją admi­
nistrację w przyznanych im częściach 
strefy neutralnej. Linja demarkacyjna w 
niczem nie przesądza sprawy terytorjów 
przyznanych obu państwom. Linja zale­
cona przez Radę Ligi jest naogół zgodna 
z linją Saury z małymi poprawkami na 
południu na korzyść Polski. Delegat pol­
ski oświadczył, że rząd polski akceptuje 
zalecenia Rady Ligi. Delegat litewski Si- 
dikaukaskas odmówił zaakceptowania tej 
uchwały.

Viviani zaznaczył, że zgodnie z art. 15 
paktu, państwo odrzucające zalecenie 
Ligi nie może się uciec do środków prze­
mocy a o ile nie zastosuje się ono do tego 
zastosowane będą w stosunku do niego 
sankcje karne, przewidziane w art. 16 
paktu.

Paryż, 3. 2. (PAT.) Rada Ligi Naro­
dów przyjęła jednomyślnie projekt rezo­
lucji w sprawie zalecenia rządów: pol­

skiemu i litewskiemu ustalenia władz ad­
ministracyjnych w strefie neutralnej przy­
padającej tym państwom prowizorycznie 
wedle podjęcia wszelkich środków celem 
rozbrojenia nieregularnych oddziałów, 
znajdujących się jeszcze w strefie neutral­
nej.

Przedstawiciel Polski zgodził się na 
powyższe zalecenie, sprzeciwił się mu 
natomiast przedstawiciel litewski gróżąć 
użyciem siły, gdyby Polska próbowała 
zmienić sytuację ustanowioną przez za­
wartą swego czasu między rządem pol­
skim a litewskim konwencję.

Viviani zaprotestował energiczne prze­
ciw temu, ostrzegając uroczyście przed­
stawiciela Litwy, że w razie sprzeciwie­
nia się lojalnemu wykonaniu przez Polskę 
zalecenia uchwalonego przez Radę Ligi, 
Litwa zostałaby wykluczona z Ligi Naro­
dów oraz zastosowanoby wobec niej naj­
surowsze sankcje.

Paryż, 3. 2. (PAT. Rada Ligi Naro­
dów przyjęła bez dyskusji projekt Da 
Gamy w sprawie mniejszości niemieckiej 
w Polsce.

hm  M i k i  n d p e s a w .
Zastrzeżenie sobie własnych praw.

Kłajpeda, 4 II, (PAT.) Organizacje spo­
łeczne i gospodarcze niemieckie, które 
nie otrzymały dotąd od Komisji między­
sojuszniczej odpowiedzi na swoje pismo 
z 27 stycznia wystosowały do tej Komi­
sji nowe pismo, w którem oświadczają, 
że przybycie Komisji nie polepszyło w 
niczem sytuacji. Takie stosunki — oświad­
cza pismo — zmuszają nas, jakkolwiek 
uznajemy prawo Rady ambasadorów do 
ostatecznej decyzji, do stanowczego wy­
stąpienia i do zastrzeżenia sobie swobo­
dy dalszych kroków. Wzburzenie ludno­

ści, wyczekującej trzy lała na decyzje, 
nie dopuści do rozstrzygnięcia sprawy 
Kłajpedy gwałtem, bądź to ze strony Ra­
dy ambasadorów, bądź Litwy. Trwałe 
rozstrzygnięcie sprawy kłajpedzkiej może 
spowodować jedynie swobodny plebiscyt. 
Żądamy przeto, by ludność po usunięciu 
wojsk została zapytana w drodze wolne­
go, powszechnego i tajnego głosowania, 
czego sobie życzy, i aby potem zgodnie 
z wolą ludności, zapadła odpowiednia 
decyzja.

Bezustanne M r  I Monierende rasylsRo-francusMe.
C r ira e r in  je d z ie  d o  B e rlin a .

Królewiec, 4. 2. PAT. Ostpreuss. 
Ztg. donosi z Moskwy via Kowno: Z 
powodu zaostrzenia się ogólnego poło­
żenia postanowił rząd rosyjski wysiać 
do Lozanny i Berlina swego przedsta­
wiciela w  osobie Czlczerina. Telegraf 
między Berlinem a Moskwą pracuje 
bez przerwy. Ratyfikacja układu z Ra­
pallo dokonana przed kilku dniami ma

znaczenie symptomatyczne dla stosun­
ków niemiecko-rosyjskich. Cziczerin 
pozostanie w  Berlinie tak długo dopóki 
sytuacja się nie wyjaśni.

Wedle doniesień z Berlina niemiec­
ki minister spraw zagr. odbył w ostat­
nich dniach długie konferencje z przed­
stawicielem sowietów Krestińskim. ,.i

Dziś ciąg dalszy rewelacji 
z jaskini gry!

M »ladze praskie zareagowały 
no napaść konsulatu polskiego.
Królewiec. (Teł. wł. Gaz. Gd.) Dotąd 

nie zdobyły się władze tutejsze na należyte 
potępienie zajść, jakie miały miejsce pod­
czas napaści na konsulat i prywatne mie­
szkanie konsula Merdingera w Królewcu. 
Naczelne prezydjum rozesłało jedynie 
bardzo lakoniczny okólnik do prasy, dru­
kowany oczywiście w mało widocznem 
miejscu, w którym powiedziano, że „krzy­
kliwe i zgiełkliwe żywioły“ dopuściły się 
wykroczeń przeciw konsulatowi polskie­
mu i konsulatowi francuskiemu, ale zo­
stały przez policję rozpędzone. Winnych 
wykroczeń tych oczekuje kara. Końcowy 
ustęp okólnika jest- bardzo znamienny i 
charakteryzuje postawę rządu wschodnio- 
pruskiego. Czytamy tam dosłownie:

„Przedstawiciele obcych mocarstw pod- 
legacją ochronie praw międzynarod. Wy­
kroczenia i gwałty, popełniane zatem być 
mogą przeciw obcym konsulatom li tylko 
przez nierozważnych zapaleńców lub też 
żywioł występczy. Naruszanie praw mię­
dzynarodowych mści się zawsze a tym, 
który go się dopuszcza“.

To wszystko! I jakżeż ludność Prus 
Wschodnich podburzana i podniecana 
stale przez swoją prssą, ma zą2i!£hx 
wobec takiej posfawy swego rządu dal­
szych gwałtów?!

Bolszewicy chcą misi! mm 
priedstaiclslt! u  Kłajpedzie.
Kłajpeda, 4. 2. PAT. Dziennik „Bal- 

sas“ donosi, że rząd sowiecki zwrócił 
się do rządu Simonajtisa z zapytaniem, 
czy może w ysiać do Kłajpedy swego 
przedstawiciela. Rząd Simonajtisa 
udzielił na to zapytanie odmownej od­
powiedzi.
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Zyski dyrektorów. — Zarabiane w godzinę miljcny 
na czysto. — Pieniądze polskie. — Dobroczynność 
dyrekcja. — Sale gry nie wystarczają. — ICategorje 
graczy. — Oszuści x gracze zawodowi. — Gracze i 
namiętność. — Zaprzepaszczenia majątków. — Ska­
zywanie rodzin na nędzę. — Zaclięta krupierów.

Żebranina o pieniądze na obiad i na kolej.
Co do olbrzymich zysków, jakie ka­

syno gry przynosi dyrektorom, kontroli 
ścisłej przeprowadzić nie podobno, wno­
sząc jednak z tego, co każdy stolik, zwła­
szcza w salonach Bacearata odrzuca, mo­
żna śmiało twierdzić, że, dochody dzienne 
kasyna wynoszą miljony. Według zeznań 
naszego informatora i zeznań kilku in­
nych krupierów zarabia dyrekcja czasami 
w kilku godzinach kilka miljonć w na* czy- 
stoi O jakichkolwiek stratach dyrekcji nie 
może wogóle być mowy, gdyż zwłaszcza 
gra w Bacca jest dla dyrekcji stałem i pe- 
wnem źródłem dochodu. Pieniądze, zdo­
bywane sposobem okradania publiczno­
ści, obracane są na najróżniejsze imprezy 
w Niemczech, oraz na opędzenie olbrzy­
mich potrzeb wszystkich akcjonarjuszy i 
członków dyrekcji, nie odmawiających 
sobie^ zgoła niczego. Najkosztowniejsze 
podróże zagranicę, najdroższe podarki, 
sprawiane całemu szeregowi dam lepsze­
go i gorszego świata, szampany i najcen­
niejsze wina przy obiedzie i kolacji, klej­
noty, biżuteria, o które mogą pokusić się 
tylko najwięksi i najbogatsi magnaci — 
wszystko to jest dostępne dla członków 
dyrekcji za pieniądze, które pozostawia­
ją w kasynie przeważnie Polacy i żydzi, 
obywatele polscy.

Bez Polaków kasyno musiałoby zban­
krutować, musiałoby zwinąć interes w jak 
najkrótszym czasie, a dyrektorzy musieli­
by spakować manatki i wynieść się jak 
najprędzej tam, skąd przyszli i gdzie za­
gwarantowali sobie zresztą pasożytniczy 
byt, aż do końca życia. Pieniędzmi pol- 
skiemi tucży się zatem nie tylko dyrekcja, 
nie tylko 120 urzędników kasyna, nie tyl­
ko kilkudziesięciu krupierów, ale cale naj­
bliższe otoczenie panów dyrektorów.

A marnotrawców, lekkoduchów i nai­
wnych nie ubywa — przeciwnie liczba 
ich wzrasta stale, czego najlepszym do­
wodem fakt, że obszerne umikacje kasyna 
okazały się już niewystarczające i że dy­
rekcja przystąpiła ¿o rozbudowy jaskini 

zS'jffiuj|c część wandalicznie zniszczo­
nego parku, nabytego mimo protestu kilku 
radnych od miasta. Że transakcja taka 
doszła do skutku, dziwić się temu nie 
można, gdyż wielu radnych miejskich 
utrzymuje z dyrektorami bliskie przyja­
cielskie stosunki.

Nie będziemy wnikali w to, jakie sto­
sunki łączą ich nadal z panami dyrektora­
mi, którzy jakoś zawsze sobie u|nieją 
poradzić, gdy zajdzie w kasynie jakaś 
głośna sprawa, lub skandal jakiś ma" po­
ruszyć opinję publiczną. Wówczas staje 
się dyrekcja przeważnie hojna i wspania­
łomyślna — ma rzutki i szeroki gest roz- 
daje na jrrawo i na lewo na biednych na 

’Śfodki dobroczynne, pamięta o starcach, 
o dziatwie ubogiej, a nawet o partjach, 
politycznych, o czem fama głośno głosi. 
Powszechnie utrzymują, że pewne stron­
nictwa otrzymują stały miesięczny za- 
siłem. w zamian za to, iż człon­
ków ich nie wyciągają z bagna jaskini 
żadnych skandalów i nie domagają się 
zamknięcia kasyna od senatu i od Ligi 
Narodów.

Darowizny dyrekcji mają zawsze pod­
łoże utylitarne i spodowodowane są zaw­
sze ubocznymi celami gdy jej nie za­
graża, gdy w przedsiębiorstwie idzie 
wszystko zwykłym trybem, wówczas na­
wet pieniądze, napływające z wygranych, 
co do których gracz nie potrafi zorjen- 
tować się lub nie zdąży ich odebrap, a we­
dług orzeczeń krupierów, przeznaczony 
jest na dobroczynne cele, — przeszkodzi 
do ogólnej kasy kasyna i dobroczynność 
odczuwają wówczas tyklo krupierzy.

Co do kryminalnej policji sopockiej, 
pragnęlibyśmy dowiedzieć się, za co o- 
trzymuje ona stałe gratyfikacje miesięcz­
ne. Czy tylko za wychwytywanie oszustów, 
tylko za ścisłą kontrolę graczy i krupie- 
Tów? Czekamy wyjaśnienia...

A teraz nieco uwagi graczom samym, 
utrzymującym kasyno i gromadzącym —

jak obecnie — miljardy na budowę no­
wych salonów w powstającym hotelu i 
nowobudującym się gmachu. Graczy“'jest 
kilka kategorji. Przedewszystkiem są tak 
zwani gracze zawodowi, ci, którzy chcie­
liby się z kasyna utrzymać i jakoś przy 
pomocy drugich, namiętnych graczy, któ­
rym służą zawsze doradą — potrafią u- 
trzymać się na powierzchni przynajmniej 
dłuższy jakiś czas. Ponieważ zasadniczo 
jest wykluczone, aby ktokolwiek bądź, 
chociażby to. był gracz najlepszy — mógł 
poszczycić się, o ile gra dłuższy czas, 
chociażby drobną wygraną — przeto 
czy prędzej czy później wchodzi i każdy 
gracz zawodowy w kolizję z domem gry 
i pozostaje bez środków do utrzymania. 
Drogą pożyczek, drogą oszustwa, lub 
też zastawu resztek wartościowych przed­
miotów, które posiada, zdobywa się gracz 
zawodowy przynajmniej na tyle, "aby z 
jednej miejscowości, posiadającej jaskinię 
gry, przedostać się do drugiej, podobnej, 
i wówczas to dopiero zaczyna się staczać 
coraz niżej po pochyłej drodze i staje się 
prawdziwą plagą dla policji, a zwłaszcza 
dla dyrekcji. Nic dziwnego, że każda dy­
rekcja kasyna stara się wyzbyć gracza 
zawodowego za wszelką cenę, że śledzi 
uważnie każdy jego gest, każdy ruch, 
każde zbliżenie się do innych, zwłaszcza 
przygodnych graczy. Przychwycić gracza 
zawodowego in flagranti —- na jakiemś 
oszustwie, na jakiejś zastosowanej po 
długomiesięcznej praktyce manipulacji — 
jest bardzo trudno, to też dyrekcja ucieka 
się w wypadkach wykryci gracza zawo­
dowego do obowiązującego wszystkich 
graczy przepisu, powiadającego najwy 
raźniej, iż dyrekcja jest uprawnomocnio- 
na do odebrania karty wstępu bez poda­
nia przyczyny i powodu. Gracz zawodo­
wy, wydąlony z kasyna, szuka swych 
ofiar zazwyczaj jeszcze poza domem gry, 
stara się zbliżyć do nich, podsunąć im 
specjalny swój system, a zdarza się nie­
jednokrotni^ że nie zachodząc do klubu 
i nie ryzykując nic, grywa z łatwowierny­
mi do spółki, Z mężczyznami przychodzi 
mu to trudniej, wobec czego szuka sobie 
naiwnych i łatwowiernych w świecie ko­
biecym. Czy prędzej, czy później zajmuje 
się zawodowym graczem, szukającym 
wszędzie szczęścia, — policja, gdyż zaw­
sze zejść musi on na manowce, zawsze 
musi szukać środków utrzymania na dro­
dze oszustwa, sprzeniewierzeń, a często­
kroć pospolitej kradzieży.

Oprócz graczy zawodowych istnieją 
gracze z namiętności, nie dbający ani Ó 
dom, ani o rodzinę, którym obojętna jest 
ojczyzna, obojętna sława i honor, którzy 
w przystępie rozgorączkowania i zapale­
nia się przy grze, gotowi są zaprzepaścić 
wszystko, roztrwonić, zastawić, zedrzeć 
z siebie chociażby futro, a z palca obrącz­
kę ślubną, byle tylko jeszcze raz spróbo­
wać szczęścia. Po straceniu wszystkiego 
pójdą gracze tacy, zapożyczą się. a jeżeli 
to im nie uda się, pracować będą kilka 
tygodni, kilka miesięcy, aż cokolwiek do­
robią się, aby znowu powrócić i oddać 
w jaskini gry to, co mogliby pozostawić 
dla żony, dla dzieci, dla kraju. Graczy 
takich spotyka się we wszystkich sferach 
i wśród wszystkich warstw społeczeń­
stwa, od średnio zamożnych do najza­
możniejszych. Krupierzy graczy takich 
specjalną otaczają pieczą i specjalne mają 
co do nich przepisy, aby tylko ich przy­
ciągnąć, zachęcić i przykuć przy stole. 
Pozwalają im — jeżeli zauważą — że 
wszystkiego jeszcze nie stracili, wygrać 
raz, drugi i trzeci.

Ten system nigdy nie zawadzi. W 
graczu budzą się w ówczas nowe na­
dzieje, oczywiście nadzieje złudne i 
w tedy w yzbyw a się on do cna w szyst­
kiego, co posiada. Zgrany do cna, po­
niża się gracz taki częstokroć do tego 
stopnia, iż idzie żebrać do dyrekcji o 
trochę chociażby pieniędzy, aby mógł 
zjeść przynajmniej obiad ł wrócić, nie- 
chąjby to było ostatnią klasą, do stałe- 
gó miejsca pobytu. J C . d, n.).;

Londyński „Daily Mail“, dziennik 
obecnie Lorda Rothermere, młodszego 
brata zmarłego niedawno wielkiego 
wydawcy dzienników Lorda North- 
cliffe‘a, zamieszcza w  ostatnich dniach 
setki listów swych czytelników, którzy 
zgodnie z kierunkiem pisma opowiada­
ją się całkowicie po stronie Francji w  
chwili zajętia Zegłębia Ruhr‘y.

Oto niektóre wyjątki z tych listów:
„Jeżeli słuszność nie jest po stronie 

Francji, w  takim razie jaki ma sens za­
w arty  przed czterema laty  T raktat 
W ersalski“.

„Mieszkaniec ulicy angielskiej, któ- 
r f  w  porywie szlachetności złożył 
w szystko na ołtarzu obowiązku, nie 
zapomni, że krew  jest gęściejsza od 
wody i że Hun pozostanie zawsze Hu­
nem“.

„W yświetlany wczoraj w  kinemato­
grafie film, przedstawiający wejście 
pierwszych wbjsk francuskich do 
Ruhr‘y> publiczność oklaskiwała gorą­
co. a gdy spytałem mojego siostrzeńca, 
b. oficera, co myśli o tem, odpowiedział 
oczywiście, że my powinniśmy być, z 
nimi“.

„Mojem zdaniem, Poincare jest naj­
większym człowiekiem w  świecie“.

„Takie same są zasady słuszności dla 
dwóch ludzi, jak i dwóch narodów. 
Niemcy opierają się na prawie zbrodni. 
Cała słuszność jest po stronie Francji, 
i każdy uczciwie myślący mężczyzna 
i kobieta wołają: Naprzód Francjo!“

„Daily Mail” jest pismem czytanem 
przez szerokie w arstw y i odzwiercia- 
dla ich poglądy, a wobec tego, że pi­
sma Lorda Rothermere z „Daily Mail” 
i „Daily M irror“ na czele mają więcej 
czytelników niż wszystkie inne pisma 
razem, głos ich jest dla poznania na­
stroju w Anglji bardzo pouczający.

RoReatinin B rea fiiie .
Pełnomocnik Rządu Polskiego do rokowań 

polsko-niemieckich, p. Olszowski przyjął w 
Warszawie przedstawicieli pism, którym dał 
szereg wyjaśnień z dotychczasowego przebiegu 
rokowań polsko-niemieckich w  Dreźnie.

Rokowania polsko-niemieckie prowadzone są 
w Dreźnie stale według tej samej finji wytycz­
nej a mianowicie wychodząc z założenia, że w  
interesie ustalenia poprawnych stosunków są­
siedzkich pomiędzy Rzecząpospolitą Polską a 
Rzeszą Niemiecką oraz w  imię porządku pra­
wnego zachodzi konieczność uregulowania w  
drodze układów całego szeregu spraw, wynika­
jących z faktu odłączenia od Prus znacznej po­
łaci ziem polskich i wcielenia ich w  skład Rze­
czypospolitej Polskiej. Uregulowanie spraw 
tych leży w  jednakowym stopniu w  interesie 
obu państw sąsiadujących z sobą na długiej 
linji granicznej i stąd powołanych do współży­
cia sąsiedzkiego. Od .pomyślnego załatwienia 
spraw zależy w  znacznej mierze stabilizacja 
stosunków na Wschodzie Ouropy.

Dwie sprawy załatwiono dotychczas osta­
tecznie, a mianowicie: sprawę emisji t. zw. not 
Kriesa oraz sprawę stosunków sanitarnych. 
Pozatem przedyskutowano wszechstronnie 
wielce doniosłą sprawę udziału Niemiec w  wy­
płacie rent, przypadających tym obywatelom 
polskim, którzy jako dawni obywatele pruscy 
ponieśli rany i utracili zdolność zarobkową wal­
cząc w  szeregach armji niemieckiej podczas 
ostatniej wojny, dalej sprawę wydania Rządo­
wi Polskiemu przez Rząd Pruski archiwów i 
aktów, odnoszących się do b. dzielnicy pruskiej 
oraz sprawę współdziałania sądów obu państw 
w  dziedzinie pomocy prawnej.

W ostatnich czasach praca obu Delegacji 
ześrodkowana była na nieskończenie poważnem 
i bardzo złożonem zagadnieniu obywatelstwa. 
Traktat Wersalski i Traktat o mniejszościach 
zawiera szereg zasadniczych przepisów, regulu­
jących tę sprawę. Praktyka jednak wykazała, 
iż jest rzeczą niezbędną w  drodze układu po­
między obu państwami zasady te pogłębić i 
rozwinąć, tworząc przepisy natury materjatnej 
i natury formalnej, któreby w  sposóób jasny 
rozstrzygały wszelkie wątpliwości, mogące 
powstać w  dziedzinie obywatelstwa. Bll&o 
3 miesiące trwały w  tej mierze dyskusje mię­
dzy prawnikami polskimi i niemieckimi. Dy- 
kusje te doprowadziły do stworzenia pewnego 
projektu przyszłego układu.

Poczynając od 30 stycznia przystąpiono do 
dyskusji nad sprawą uregulowania należności 
frpotecznych i pożahipotecznych, przypadają­
cymi z obszaru b. zaboru pruskiego obywate­
lom niemieckim. Ponadto dyskusja wyjaśnić 
ma sprawę walutową oraz sprawę zniesienia 
raoratorjum, uchwalonego przez Sejm na mocy 
ustawy z 20 listopada 1919 r. Jednocześnie i 
równolegle traktowana będzie sprawa podziału 
majątków wszelkich instytucji, organizacji, kor­
poracji, spółek etc., których zakres działalności 
przez nową linję graniczną został przecięty.

— Ofiary na spalony kościół w Błędowie. W; 
dalszym ciągu nadeszły na zgorzały kościół w  
Błędowie (p. Gorzuchowo) następujące ofiary; 
ofiary:

Ks. Ulatowski i parafja, Barłoźno, 60 000, 
mk.; Wł. Holtz, Osie, 2000 mk.; ks. prób. 
Wrycza, Brześć, 25 000 mk.; Grzemkowski, To­
ruń, 8500 mk.; Józef i Jan Otręba, Wolka, 6000 
mk.; Piotrowski, Szuprudowo 30 000 mk.; Apol, 
Wojnowski, Lignowy, 2Ó000 mk.; ks. Gostom- 
ski, Rajkowy, 20000 mk.; ks. prób. Gosk i  pa­
rafja, Jastrzembie, 30 000 mk.; Aleks. Szwarc, 
Piaseczno, 10 000 mk.; Nickel, Grudziądz 20 000 
mk.; ks. prób. Sychowski, Boleszyn, 6000 mk.; 
Fr. Gierszyński, Kruszyn 20 000 mk.; Wan- 
fowski, Jajkowo 8000 mk.; parafja Płużnicka 
240 820 mk.; N. N. z Błędowa 108 000 mk.; 
ks. Donrnik-3000 mk.; Falencik Trzebcz od i 
filji 63 470 mk.; Joanna Bober, Jabłonowo, 
50 000 mkr; Jędrzejewski, Świerczyny 100 000- 
mk.; Mackiewicz, Dąbrówka 20000 mk.; Lula,; 
Brodnica 12 000 mk.; ks. Gr. z Dębowej łąki 
3000 mk.; Bron. Makowski ż Dębowejłąki 2000 
mk.; Antoni Bartkowski, Rzenczkowo, 3000 mk.; 
ks. Ledochowski, Kiełpiny 10 000 mk.; dzieci 
szkolne w  Grzywnie 25 000 mk.; Bielicki, 
O sek, 10 000 mk.; Baranowski, Ostrówek, 
10000 mk.; Mrozowski, Wroęki 5000 mk.; Mu­
szyński, Siemoń, 5000 mk.; ks. prób. Czapiew­
ski, Szwornigace, zebrane na, weselu 50 640 
mk.; ks. Zakryś i parafja, Pogódki, 255 000 
mk.; związek kolejarzy na ręce p. Lewandow­
skiego w  Wałdowie 78 300 mk.; ks. Mań­
kowski, Radzyń 10 000 mk.; Assmann, Ddział- 
dowo 10 000 mk.; ks. prób. Szulc, Lignowy 
10 000 mk. (II. rata); ks. N. 100 000 mk.; Kaz. 
Śledź, Grodzisk, 5050 mk.; Józefa Michalak, 
Ostrów 500 mk.; dzieci szkół w Grudziądzu 
25 000 mk.; Szrejber, Chojnice 100 000 mk.; 
czysty zysk z przedstawienia Sokola z Jaro- 
szewa 30 000 mk.; Przybyszewski, Srebrniki, 
10 000 mk.

Wszystkim Ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać“. W ich intencji odprawia'się raz w  
tygodniu Msza święta.

Ks. J. Bielicki, proboszcz.
Brodnica. (Wystawa Przemysłowa.) Celem 

przeglądu sił wytwórczych naszego prze­
mysłu i okazana, że przemysł rodzimy tego za­
kątka Rzeczypospolitej, jaki tworzy Ziemia 
Michałowska rozwija się mimo trudnych wa­
runków nadzwyczaj pomyślnie, —• urządzamy 
w Brodnicy Wystawę Przemysłową, która 
ctwarią będzie od dnia 23 czerwca do dnia 
i .  lipca 1923 r. Prawdopodobnem jest, że 
również organizacje rolnicze przyłączą się do 
wystawy przemysłowej tak, że równocześnie 
otwartą zostanie także wystawa rolnicza. 
Sprawa ta zostanie zadecydowaną w  najbliż­
szym czasie.

Przygotowania do W ystawy Przemysłowej 
w Brpdmcy znajdują się w  pełnym toku, prace 
organizacyjne spoczywają’ w  ręku komitetu. 
Obszerne sale 1 ogrody, jakie komtet upatrzył 
i zapewnił pod teren wystawy dają wygodne t 
bezpieczne pomieszczenie dla eksponatów.

Niniejszem apelujemy do naszego Polskiego 
Przemyślu, a zwłaszcza przemysłu naibl ższych 
waszych okolic, aby skorzystał z nadarzającej 
się sposobności i  wziął czynny udział w  wy­
stawie. Brodnica, która leży na głównym trak­
cie i tuż na byłej granicy dwóch dawnych za­
borów położeniem swem tworzy niejako natu­
ralny pomost do zbliżenia i wzajemnego zapo­
znania się przemysłu*' z byłego zaboru rosyj­
skiego ł pruskiego, do wyrównannia zapotrze­
bowań i obopólnego uzupełnienia się obu dotąd 
w odmiennych warunkach ekonomicznych po­
zostających dzielnic.

Żywimy wobec tego ńiepłonną nadzieję, że 
wystawa osiągnie cel jaki sobie wytknęła, a 
przemysł Polski pospieszy, aby wziąść w  niej 
jak najliczniejszy, udział.

Zgłoszenia na miejsca wystawowe, lecz tyl­
ko od firm chrześcijańskich, przyjmuje Sekre­
tariat. Wybór miejsc osobiście —- codziennie z 
wyjątkiem poniedziałków i czwartków. Adres 
Sekretariatu: F. Tomkiewicz Brodnica. Usilnie 
prosimy o łaskawe poparcie naszych usiłowań. 
—  Komitet wystawy.

W s z e lk ie  l i s t y  z w y c z a jn e  
i  r e k o m e n d o w a n e  

oraz przekazy pieniężne  
dla „Gazety Gdańskiej“ 

IHP prosim y adresować: -358

Zjednoczone G f t M c t o i  
Pism Polskich u GdofisRn

Sp. z o. p.

Związek Handlowców w  Poznania» 
filia w  Gdańska, Zjednoczenie Zawodo­
w e Pracowników Handlowych Prze« 
myślowych i Biurowych. Biuro 
znajduje słe przy ulicy Poggenpf 
nr. H  I czynne jest od 7—9 wieczór*
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M o m o sc i gospodarcze
V

B erlińska g ie łd a  produktów
z dnia 3. 2. 1923r.

Pszenica miejsc. ................... 62000—61000
„ śląska .......................  —

, Tend, nieregulania
rZyto miejsc......... , ..............,..54000— 53000
1 Tend, silną
jęczmień le tn i........................ —

Tend, cielcą
Owies miejsc. ....................... 43000—45000
i  » P°m°r.s........................... "
I  n sląski......................
f  Tend, stalsza
Knkurndza La Plata ...........  “

^ loco Berlin ....... 61000—62000
/  • Tend, cielca
Mąka pszenna ................... 180000—205000

c‘ Tend, silna
Mąka żytni  .................... 160000—170000

Tend, silna
'Ospa pszenna i żytnia .......34000—35000

Tendencja silna
Ospa żytni  ........... ..36000—35000

Tendencja silną
Rzepak....................... .........90-100000 ^

Tendencja silną
Rzepik ......................................  —

Tendencja
Siemie lniane .........................   —

Tendencja bez z ainteiesowania
Groch Victoria ................ ..85000— 9501X1
mały groch spoi. ............... 70000—80000
groch pastowny ................... 50000—60000
Pel uszka ,••...•••.••..•..•..•••.100000—135000
Fasola ....................................70000—75000
Wyka .................................... 100000—125000
Łubin niebieski ................... 45000—600(0
Łucin żó łty ...........................65000—85COO
Seradella...............................145000-175000
Makuchy rzepakowe ........... 41000—44000
Makuchy lniane ...................... —
Wytłoki sucha....................... 21000—22000

.Melasa to r f ...........................29000—30G0O
Płatki kartofl. ..................35000—-45000
, N ie n r z ę d o w e  n o to w a n i a  p a s z y .  
Słoma pszenna żytnia i 
owsiana I as. i wiąz. druteml8000—18500 
Słoma żytnia w snopkach...17900—18200
Siano dobre ....................... 18000—18500
Sian hand!.............................17000-17500

Telegramy iskrowe
Nowy York, dnia 2. lu tna 1923.

c. tn
Pieniądze dzienne..,
¡Weksle na Londyn 
|Na Londyn 60 dni 
hła Paryż ...........
Ma Amsterdam.............. .
¡Na Kopenhag. ........... ..................
Na Pragą ............... ......................
(Weksle na Berlin......................
.Srebro krajowe..... ...................
Srebro zsgT, •••„«•««...............
¡Kawa loco........
Kawa na marzec
Kawa na maj......
|Cawa na lipiec ...
Kawa na wrzesień.....................
Kawa na grudzień . . . . . . . . . . . . .
Bawełna loco.
Bawełna na styczeń..................
Bewetna na luty ... .. .. .. .. .. .. .. .. ..
Bawełna na marzec . . . . . .. .. .. .. .. .. .
Bawełna na kwiecień « ... .............
Bawełna na maj .........—................
Dowóz bawełny do portów atl. i golf.
Miedź elektro!.................. ..............
Cyna loco . . .
Ołów
Cynic M*****«*' 
Żelazo.......... .Żelazo . . .
Blacha biała
Smalec w es te rn .... .. .. .. ..ł  r* •••
Olej siemienia bawełnianego loco

na styczeń ..........
Nafta w cases ................................

„  w tankach .........« . . . ...........
,, st. white

Creditbalanc......... ...................... .
Cukier centryfug.«........ .......... .
Terpentyna...

„ z  Sawanny ...........
Ilew-Orleans bawełna loco...........
Pszenica czerw. zim................. ..

,  twarda zim., ...................
Kukurydza. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Transp. zboza ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
„ n a  kont................ .

3. 2. 
4S/4°/o 
464,50 
464,87

6.45 
39,40 
18,81
2,97

0,00,28
63,3/s
99,5/8

12,7/i6
11,42
10,82
10,22
9.46 
9,10

28,10

27,84 
27,94 
28.13 
28.28 

ICO 000
15.00
40.00 
8,12 
7,07

29,50
4,35

8,7/s
10,85
1 1 ,2 1
16,50
7,00

13,25
3,70
5,53

144.00 
135,25
27.00

131.00
129.00
88.00

5,60
1/9 sh
10 ct

2 .  2. 
43/« °/n 
467,25 
464,87 

6,24 
39,30 
18,44 
2,92 

0,00,28
64.00 
99,5k

12,7/i6
11,46
10,84
10,26
9,50
9.15

27.75
27.64
27.64 
27,77 
27,90 
27,66

13 000
15.00
40.00 
8,12 
7,07

29.50 
4,75

12.05
8,7/s

10.75
11.15
16.50 
7,00

13.25 
3,80 
5,40

144.00 
135,V«

26,62
131.25
129.25

88,00
5,60 

1/7 sh
10 c

Chicago.

Pszenica na maj 
„ na lipiec 

Kukurydza na maj 
„ na lipice

Owies na maj .......
„ na lipiec.......

Zyto isa maj « .„ « «
„ na lipiee ......

Smalec na styczeń 
„ na marzec 

Boczki na styczeń.
Słonina cena najniższa.««....«.«.

. r  . najwyższa ...............
Lekkie świnie cena najniższa . . . .„  

. ”  najwyższa «.
Ciężkie świnie cena najniższa « . 

„ „ „ najwyższa .«
Dowóz świń do Chicago...............
Dowóz świń na zachód ........... ..

i ••ł*Ma*e****»>»M*««

3. 2. 
118,V» 
118,V« 
74 ■,»/* 
74,Va 
44,7/s 
42,3A 
86,5/8 
84,3/4 

ll,12Va
11.25
10.95
10.95
10.25 
8,35 
8,60 
7,25 
8,05

7000 
52 000

2. 2. 
118,V2 
117,s/s 
74,Va 
74 ,Va 
44,7/8 
42,3U 
89,Va 
87,75 
11,15 
11,30 
10,85
10.50
11.50 
8,15 
8,40 
7,85 
8,05

54000 
115 OCO

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism 
Polskich w  Gdańsku Sp. z o. p. Drukiem Dru­
tam i Gdańskiej A.-G. w  Gdańsku. Redaktor 
■Odpowiedzialny Wilhelm Grimsmann w Gdań­
sku. Redaktor naczelny Władysław Zabawski.

B e rl i t i ,  dnia 3. lutego 1923.
Kursy walut zagranicznych w Berlinie.

Notowania
ostatnie

płacono | żadanp
Holandja . • 
Buenos 

Aires. . . 
Belgja . . . 
Norwegja. . 
Danja . . . 
Szwecja , . 
Helsingfors 
Włochy. . .  
Londyn. . . 
Nowy iork 
Paryż . . . .  
Szwajcarja . 
Hiszpanja . 
Jap on ja . . 
Rio de 

Janeiro , 
Wiedeń 

ostempL . 
Praga . . . 
Budapeszt . 
Sofia ,  ,

14563,50

13765.50
2014,95
6982.50 
6907,68 
9875.25
917,70

1785,52
ł '/2567,50

37156,87
2344,12
6982,60
5785.50 

17655,75

4189,5C

52.46 
1074,30

14.46 
216,45

Notowania 
przedostatnie 

płacono | żadano
14636,50

13834,50 
2025,C5
6942.50 
6942.32 
9924,75
922,30

1794,48
1734ï ‘,50

37343,13
2355,88
7017.50
5814.50 

17744,25

4210,50

52,74
1079,70

14.54
217,55

Dziś:Agaty P.M. Jutro: Doroty P.

Wschód słońca o godzinie — 
Zachód o godzinie —
Wschód księżyca o g. — popoł. 
Zachód o godzinie — rano.

Stan wody w  Wiśle dnia 2 Luty
-rzefiesiaim eststnie

pod Toruniem ...................... .............+  3,72 +  3,25
pod Chełmnem ..................2,26 -J- 2,66
pod Kurzebrakiem............................« +  3,32 -r 2,90
pod Tczewem................................ . .. ..+  3,38 -f- 2,96
pod Sehiewenhorst ........ 2,74 +  2,86
pod Fordonem ................................... +  3,47 +  2,95
pod Grudziądzem .............................3,22 +  2,74
pod Malborkiem.................... ....««...-1- — +  —
pod F.inlage............................ ............. ¿-(-2,88 +  2,88

* Pożar w introligaiomi Drukarni Gdań 
sklej. Dziś, nad ranem powstał w intro- 
Egatornj Drukarni Gdańskiej pożar, któ­
ry został jednakże szybko zlokalizowany. 
Tylko dzięki temu, że pożar zestal wcze­
śnie zauważony, zdołano zapobiedz sze­
rzeniu się niebezpiecznego żywiołu na 
przyległe ubikacje i uniknąć- olbrzymich 
strat, jakieby niewątpliwie powstały, 
gdyby pożar dosięgną! wielkich składnie 
papieru i maszynerji oraz urządzeń dru­
karni.

* Wzrósł drożyzny w  Gdańsku o 91 
proc. — w  W arszaw ie o 52,07 proc. —= 
za styczeń. Komisja Statystyczna w  
W arszaw ie dla obliczania w zrostu dro­
żyzny ustaliła na odbytem posiedze­
niu, że w  miesiącu styczniu koszty 
utrzymania rodziny pracowniczej, zło­
żonej z 4-ch osób, w zrosły o 52,07 
proc., co stanie się podstawą dla po­
dwyższenia poborów .

W  Gdańsku według urzędowych 
obliczeń w zrosła drożyzna za styczeń 
o 91 proc.

* Prawa urzędników polskich w Gdańsku.
Rokowania delegacji polskiej z delegacją gdań­
ską w  Paryżu doprowadziły do zgody co do 
charakteru urzędników komisarjatu polskiego, 
których liczbę określono na 100 osób i którym 
przyznano prawo upodabniające stanowisko ich 
do stanowiska służby dyplomatycznej, zwolnie­
nie od podatków itp.

* Zakup złota. Za 20 marek złotych —  
150 000 papierowych. Od 5-go do 11 -go Bank 
Rzeszy i urzędy pocztowe zakupywać będą 
złote 20-to markówki po 150 000 marek pap. 
dotychczas 70 000. Monety złote zagraniczne 
obliczane będą w  odpowiednim stosunku. Mo­
nety srebrne zakupywane będą po 3000 krotnie 
od wartości r.aminalnej.

* Zażegnanie strajku kolejowego w  Gdań­
sku. W sobotę cale popołudnie toczyły się per­
traktacje między strajkującemi pracownikami, a 
dyrekcją kolejową. Dyrekcja kolejowa, która 
początkowo obstawała, przy pociągnięciu 
strajkujących pracowników do odpowiedzial­
ności, za naruszenie kontraktów, ze względu na 
motywy organizacji kolejowej, ustąpiła od 
tego żądania. Dyrekcja biorąc pod uwagę, 
ciężkie położenie praowników kolejowych przy 
stałe zwrastającej drożyźnie, przyznała pra­
cownikom 15 proc. za 2-gą połowę stycznia i 
40 proc. na m. luty. Wszyscy pracownicy już 
w godzinach wieczornych przystąpili do pracy. 
Ruch pociągów towarych i osobowych odbywa 
się normalnie.

* Zabity przez samochód. We Wrzeszczu, 
tuż naprzeciw poczty najechał samochód, jadą­
cy do Sopotu na dwóch wychodzących z kine­
matografu chłopców. Jeden z «ich został za­
bity na miejscu, drugi odniósł ciężkie okale­
czenia. Szofer winy nie ponosi.

* Sprawa sanacji finansów W. M. Gdańska. 
Rada Ligi Narodów zamianowała p. Antoniego 
Wieniawskiego członkiem komisji ekonomicz­
nej i finansowej Ligi Narodów. Do zakresu 
prac tej Komisji należą sprawy sanacji finan­
sów Austrji i  W. M. Gdańska.

* Ostatnia wygrana miljonówka. Przy so­
botnim ciągnieniu miljonówki wygrana padła 
na Nr. 2 005 261.

* Rodzicom, opiekunom 1 wychowawcom
dzieci, które w  czasie od 1 lipca 1922 do 
30 czerwca 1923 ukończą 6-ty rok życia, 
zwracamy uwagę na ogłoszenie zarządu miej­
skiego w  sprawie zgłoszenia tychże dzieci do 
szkoły.

* Wędrówka po targu. Z tygodnia na tydzień
ceny na targu i w  hali droższe. Funt wieprzowi­
ny kosztował przeciętnie 5500 mk., funt słoniny 
6000 mk., funt wędzonej słoniny 8000 mk. Cie­
lęcinę sprzedawano funt po 3500 mk., woło­
winę funt po 4500 mk. Kura na zupę koszto­
wała mniej więcej 20 000 irtk., zając 17 600 
mk., mendel jaj 5000 mk. Na warzywnym targu 
również się ceny zmieniają. Za bruksełskę 
kapustkę płacono funt 700—1000 mk., za białą 
i modrą kapustę funt 300 mk. Cebula koszto­
wała funt 100— 150 mk., buraki funt 75 mk., 
brukiew funt 50—75 mk., selerka funt 250 mk., 
jamurż funt 350 mk., wiązanka pietruszki 50 
mk., wiązanka warzywa do rosołu 100 mk. Wy­
borowe jabłke sprzedawano funt po 5000 mk., 
pomerańcze sztuka 500—600 mlc. A. H.

Notatki literackie.
jako tom trzeci „Bibljoteki historyczno-lite­

rackiej“ wydawanej przez instytut wydawniczy 
„Bibljoteka Polska", pojawiła się dawno już 
zapowiadana i przez fachowców oraz szerokie 
koła czytelników oczekiwana monografja prof. 
Wł. Tarnawskiego p. t. „Krzysztof Marlowe“, 
poświęcona życiu i dziełu tego wielkiego po­
przednika Szekspira. Autor daje ogólny obraz 
życia literackiego Anglji w .chwili wystąpienia 
Marlowa na widowni, a po skreśleniu życiody- 
cu autora „Tameralana“, poddaje każdy z jego 
utworów szczegółowej i wyczerpującej analizie. 
Zarówno wysoki poziom naukowy jak i nie­
zwykłość wysiłku, jakim jest niewątpliwie mo­
nografja o obcym poecie pisma w naszych, tak 
trudnych, warunkach pracy naukowej, czynią 
dzieło to prawdziwem zdarzeńem dnia i chlubą 
naszej nauki. Książka proi Tarnawskiego wy­
dana została na bezdrzewnym papierze i 
opatrzona ciekawemi ilustracjami.

Równocześnie ukazał się »drugi tom „Biblio­
teki Historycznej“ wydawanej przez „Biblio­
tekę Polską“, pióra prezesa krak. Alcademji 
Umiejętności, prof. Kazimierza Morawskiego 
p. t. „Czasy Zygmuntowśkie na tle prądów 
Odrodzenia“. \V sposób niezmiernie barwny i 
żywy przedstawia autor życie szlachty i mie­
szczan, książąt kościoła i mężów stanu, poetow 
i uczonych, żyjących i działających za pano­
wania ostatnich dwu Jagiellonów. Również i 
ten tom, drukowany na bezdrzewnym papierze, 
wyposażono w  piękne ilustracje.

. Polskie wykłady 
powszechne wGdańsku
(Wstęp na wykłady bezpłatny. — Począ­
tek o godzinie 5 po poładniu. — Sala 

Gminy Polskiej (Petershagen.)

Niedziela, 11 lutego, inż. Z o c h o w -  
s k i :  „Awiacja dni najnowszych“.

Niedziela, 18 lutego, J  a n P i e t r z y c- 
k i: „Ostatni ton polskiego romantyzmu

To warzy twa.
Związek Bankowców Polaków w Gdańsku 

odbędzie roczne walne zebranie w  czwartek w  
dniu 8 lutego o godz. 7 wieczorem na małej 
sali w  Domu św. Józefa przy ul. Topfergasse. 
W razie nieobecności odpowiedniej ilości człon­
ków, odbędzie się następne zebranie tego sa­
mego dnia w  tej samej sali o godzinie 7.30 wie­
czorem z ważnością uchwał bez względu na 
ilość obecnych członków. Prezes.

Zebranie Tow. Polek w  Gdańsku odbędzie 
się dopiero w  poniedziałek pierwszego tygo­
dnia Wielk. Postu, d. 19. 2. 23 r. 8 godz. wiecz. 
w Gminie Polskiej przy Petershagen. Z powo­
du ważnych spraw prosi o jaknajliczniejszy 
udział. ' Zarząd.

Baczność Sokołil ćwiczenia dla oddziału 
żeńskiego odbywają się w e wtorki, dla od­
działu męskiego w piątki od godz. 7 do 9 wie­
czorem w  ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

Naczelnik.
Walne zebranie Tow. gimn. „Sokół* w Gdań­

sku odbędzie się w  środę, dnia 7 lutego o godz. 
V28 wiecz; w  auli gimnazjum polskiego przy 
Petershagen. Na porządku obrad: Spra­
wozdanie roczne i złożenie urzędów przez do­
tychczasowy zarząd, oraz wybór nowego za­
rządu. —  Zapowiedziane na sobotę, dnia 
27 stycznia walne zebranie odbyć się nie 
mogło z powodu niedostatecznej liczby człon­
ków. Zwraca się uwagę członków Tow. na 
to, że ponownie zwołane walne zebranie bez 
względu na ilość przybyłych członków jest 
kompetentne <lo uchwał. Zarząd.

DEPESZ!
Z a m o r M Ie  działacza 

Meso.
Katowice, 3. 2. PAT. W  nocy z 2 na 

3 bm. zamordowany został w sposób 
skrytobójczy oherąży wojsk polskich 
Augustyn Świder znany działacz i poeta 
ludowy. Sprawca morderstwa W łady­
sław  Kulik, plutonowy 73 pp. pocho­
dzący z Bydgoszczy został ujęty i osa­
dzony w  więzieniu wojskowem.

Popie! zaleto nomu n 
utrzymanie pokoju.

Rzym, 3. 2. PAT. Ojciec św. w pi­
śmie wystosowanem do kardynała 
Pomplgliego, zastępcy generalnego wi­
karego nakazuje wiernym modły za 
utrzymanie pokoju.

h tin n iii p r i p ś d i c i  
p o i i t i is ê ®  liîe®siücli.

Kowno, 4. 2. PAT. Dowódca wojsk 
powstańczych w Kłajpedzie Budrys 
w ystosow ał do dowódcy wojsk koali­
cyjnych pułkownika Troussona zada­
nie usunięcia z Kłajpedy wojsk i okrę­
tów koalicyjnych. Budrys oświadczył 
dalej, że w  Kłajpedzie znajduje się 
wielu żołnierzy francuskich ubranych 
po cywilnemu, którzy mają w  odpo­
wiednim momencie przy pomocy da­
wnej policji Dyrektoriatu krajowego 
oraz m arynarzy francuskich i angiel­
skich napaść na powstańców. Wobec 
tego każda osoba spotkana na ulicy a 
posiadająca przy sobie broń, będzie po­
stawiona przed sąd wojenny i rozstrze» 
lana.

nieme? poiüüidjtf a n a ta ty  
Koiejoae.

Paryż, 3 II. (AW.) Kurjer międzynaro­
dowy Warszawa — Paryż zatrzymywany 
jest stale w Kolonji przez kolejarzy nie­
mieckich. Ostatnio udało mu się odejść 
do Paryża tylko dzięki pomocy ze strony 
francuskich drużyn kolejowych. Wczoraj 
nie wykryci sprawcy podpalili warsztaty 
kolejowe w Moguncji, Bingen i Kassel. 
Pożary zlokalizowano dopiero po wielu 
godzinach. Kabel telefoniczny Kolonja — 
Berlin został przecięty w kilku miejscach. 
Naprawa jego będzie bardzo długa i ko­
sztowna.

Pruta socjalistyczna o zajicfach 
u Mewcu l o stosunku As Polski.

Królewiec, 4 II. (PAT.) Tutejsza prasa 
socjalistyczna, omawiając ostatnie demon­
stracje, jakie odbyły się w Królewcu, pod­
kreśla złą wolę nacjonalistów niemiec­
kich, którzy nie myśląc o skutkach, do­
puścili się wybryków w stosunku do 
przedstawicieli państw obcych. Nawet 
konsulatu polskiego, którego przecież w 
żadnym wypadku nie można łączyć z za­
jęciem zagłębia Ruhr}', nie oszczędziły 
pewne szczególnie bezrozumne bandy. I 
gdyby urzędnicy konsulatu polskiego nie 
byli zachowali zimnej krwi, konflikt z 
Polską mógłby napewno wyniknąć.

Tutejsza prasa socjalistyczna już po­
przednio podkreślała, że ze strony Pol­
ski nie należy się obawiać kroków za­
czepnych, a nacjonaliści — stwierdza ta 
prasa — straszą Prusy Wschodnie Polską 
w tym celu tylko, by módz łowić ryby 
w mętnej wodzie.

Rząd niemiecki przeprasza za 
żalicie w Królem.

Berlin, 3. 2. AW. Dowiadujemy się 
ze źródła dobrze poinformowanego, że 
w  związku z demonstracjami i w ykro­
czeniami przed konsulatem polskim w. 
Królewcu, kierownik wydziału dla spr, 
wschodnich M. S. Z. Hauschild odwie-. 
dził dziś posła Rzeczypospolitej p. Ma* 
deyskiego, dając w yraz ubolewaniu 
rządu Rzeszy z powodu tych w ypad­
ków i oświadczając, że rząd Rzeszy 
najostrzej je potępia. Nadto prasa ber­
lińska donosi, że von Mutius w  imieniu 
rządu Rzeszy również wobec ambasa- , 
dora francuskiego dał w yraz ubolewa­
niu z powodu zajść przed konsulatem 
francuskim.



Przedstawicieli

ż ą d a j ą
[musztardy Kühnego!

Teatr Hisiski Gdańsk
Dyrekcja: Rudolf Schaper»

Dziś, w  poniedziałek dnia 6 lutego 
o godz. 7 wlecz.

Bilety stałe D 2. Bilety stałe D 2.

Die EnllQhruns nas dem Serail
Komiczna opera w 4 obrazach W. A. Mozart. 

Osoby znane. Koniec o godz. 9ł/j

Amtliche BeKanntmaclmnSen.
Die Eltern, Pfleger und Vormünder

derjenigen schulpflichtigen aber noch nicht einge-
schutten Kinder, welche jn  der Zeit v o m ^ l .  J u l i
1922 b i» einschliesslich S 9. Juni 1923
Lebensjahr rollenden, werden hiermit aufgefordert, 
zum Zwecke der Einschulung diese K nder am o., 
9. und 10. Februar dieses Jahres in den Stunden 
ron 8 bis 10 Uhr vormittags bei dem Leiter der 
Schule ihres Bezirks anzumelden. Die Leiter^ wer­
den in ihren Schulen in der festgesetzten Zeit zur 
Entgegennahme der Anmeldungen bereit sein

Zu den Anmeldungen sind die Geburts- und 
Impfscheine der Kinder mitzubringen.

Die Unterlassung der rechtzeitigen Einschulung 
eines Kindes hat die gesetzlichen Zwangsmassregeln 
zur Folge.

Danzig, den 2. Februar 1923. (217
D ie  S c h u ld e u n ta t io n .

Sprzedajemy hurtownie z tutejszego składa 
tranzytowego:

Ceylon-, Indian-, Java-, Orange pekoy-, China-, Panyong- 
i MOning-

h a li s i l i l i  zürn
jak i prawdziwie rosyjskie mieszanki 
w opakowaniach Vs-, V«- i ł/2-funtowych.

f i l  Eislera Marts to. UL
Danzig Branch, Hopfeogasse 26/27.

Pisacze sKórzcne dla auiomobi-
lisfdw, okulary dla aatomobllisłdo) 
rmM cJa mesKs l dziecięco. lilicz- 
Rose soieatry i ubrania dzleciece 

Heskie koszule uderzenie, 
trykoMe, Koce, M ju n iy  nocne. 
Piłki nożne, pliki do

boksowffiia, roalety

Carl R a b e
Bługg 52 Sopot, Morska 48 

Frani Koko, Wrzeszcz, Głownu 28.

I l I H H I Ü l l l l l l I l l l ü H

Sztuczne zęby, plomby ltd.
speclaipjść: złoto korony, mośtlkl i t l

H i r s c h ,  (Polak) dentysta, Gdańsk
Breitgasse, narożnik I. Damm 1. Telefon 2922

BUTELKI
monopol, nowe i używane dostarczy wagonowo inż.

W. SKaypMski, żymrtflw. (215

Handlowiec, lat 20, z ukończoną szkołą 
średnią i handlową znający w słowie i piś­
mie język polski i niemiecki, jak również w 
początkach francuski i angielski, poszukuj©
posady korespondenta
lub k s ią ż k o w e g o  w większej firmie eks­
portowej. Łask. oferty uprasza się pod nr. 
53,116 do biura ogłoszeń „PAR“ — Poznań, 

ul. Fr. Ratajczaka 8. (232

Uczennica

GAZETA GDAŃSKA «-go styaatfa 1923 f.

władająca językiem polskim w słowie i piśmie może 
się zaraz zgłosić

A d jss in io tra  Cł*i Gamety Gdańskiej 
Stadtgebiet 12.

t a l i  S p in  M m - M i  ™ Komisowy Doi U
Karol Szewczyński
Telefon 138-01 WMÜSZAW H Trębacka2 m. 3

Dostarcza w  kraju i na eksport:
Szkło okienna wszelkich gatunków. 
Terpetyną, smołę drzewną, dziegieć. 
Drzewo budowlane i opałowe.
Klepki dąbowe i podkłady kolejowe. 
Slemie lniane i mączkę kartoflaną,
Gęsi iyw e i bite —  w ładunkach wagonowych ł częściowych.

Poszukuje do kupna:
Kalafonie francuską i amerykańską.
Mydło do prania zagraniczne.
Łój dla mydlarzy —  Chemikalie.
Solidne firmy proszone so o składanie ofert.

Sprzedamy a

gospodnrstfoo 100 moro. 3
i  2 - 3  m o r g i  d o b r e g o  t o r f u  "

i r* • __t___Hlft Q81CIRV
i 2-3 morgi dobrego torfu
pod S ie r a k o w ic a m i .  Piśmienne me dajemy 
wyjaśnień.ien. X* A

Związek Handlowy §• A#
Kartuzy, ul. 3 maja nr. 7. Tel. 51

Bacznośi!
z interesem

w  Skarszewach na Pomorzu,
położony w Rynku, z dwoma oknami wy- 
stawowemi, w którym mieści się »klep 
k; peluszy, czapek i towarów drobnych, od­
powiedni na inne przedsiębiorstwo kupieck e, 
jest z powodu choroby do sprzedania. 
Urządzenie sklepowe na miejscu. Zgłoszenia 
skierować należy pod adresem: 218

T. Korda, Skarszewy, Rynek 22.

Kalendarze
. w wielkim wyborze K s ię g a r n i a  R uch# 

K a s z u b .  R y n e k  21.

• w  C S a z G c S a  G d a ń s k i © !
mają powodzenia! §!

r Bałflstbe Ofsn- nnd Baubeinifs-Set m. b. H . '

Pomorska Sp6łka fikcyjna „Tkanina“
Gdansk, Hundegasse 93. 234

B i e g l i

kSUtfkOBB
korespondentko

potrzebna od zaraz.
Zgłosz. przyjmuje pod Nr. 1 „G a z e t a  G d a ń s k  a“,

Stadtgebiet 12. 1

Poszukujemy od 1. 3 . 23 r .  biegłej

1
w języku polskim i niemieckim

Zgłoszenia z podaniem referencji, odpisem świadectw i warunków co 
do pensji prosimy skierować pod adresem

B a łty c k a  S p ó łk a  z  o g r .  © d p o w . s t a w ia m a
pieców i sGpotraebowaó bu^©wlaesysh

Schfisseldamm 56 H  ( S  a  ń  S  k  Schusseldamm 56 
Telefon 2764 — A d re s  te le g ra fic z n y : “BAUOFEN“ 19

Piece kaflowe wszelkiego zodzaju. Przenośne piece 
kaflowe. -  Żelazne piece. -  Materiał do budowy 
pieców. — Mat erj ał budowlany. — Produkty smołowe. 

Eksport — Import •-> «-« s-‘ Eksport — Import

Robie, co mogą, v
m S li - i ,  »S d o b r a  1 ^ n l j .  O d ^ P r a r t i . r
wykorzystanie zaofiarowanych przezemmo udogodnień. . . . .

O f e r u j ę :
Ubrania

Raglany
Ulstry

Cutawaye,
Spodnie w paski

w w ie lk im  w y b o rzo  po  n is k ic h  ccukcIi....................-........
1 Najelegantsze wykonanie według

Rzetelna usługa! — Stale ceny!
Leo Czerni itski, Schichaugasse 25 “ •

Telefon 6324
Przyjmuje się zapłatę w  polskiej walucie.

mmmm. . . mmmmmmm. . . i. . . . . . . jjjjjjjjjjj j i

Przesilili P m s ł o B o - l l D n i M
z dodatkiem

„Gazeta GieMo®a I L o s o a a f
Najpoczytniejsze czasopismo fachowe, poświęcone sprawom 
„Przemysłu, Handlu i Finansów“. Ma zapewnione współ- 

praeownictwo wybitnych sił fachowych.

Wychodzi dwa raz^ na miesiąc.
„  , . . _ _____ u— Aiib- «non —Prenumerata kwartalna wraz z przesyłką Mk. 8.000,— 

Konto w P. K. O. Nr. 1465 
Adres Redakcji i Administracji Warszawa, ul. Koszykowa 7. 

Tel. 250—85. Skrzynka pocztowa Nr. 247.

FABRYKA LIKIERÓW KOSECKICH S.A.
L w ó w  (Biuro Jagiellońska 2) poszukuje

w Warszawie, Łodzi, Poznaniu, Wilnie, 
Grodnie, Białymstoku i w Lublinie

I V \ l f Słodsza
anienka
a na maszynie po 

i po niemiecku po- 
o odpow. zajęcia, 
enia uprasza się do 
y Gdańskiej pod nr.

(23,1

1  p i
r a S 1 pisząc 

j polsku 
fes® szuku 
jp*H | Zgłosz 
(013 j Gazet 
P I  i 5006.

1  I t t S l
dzielny, energiczny prag­
nie zmienić posadę od 1. 
3. ewentl. prędzej. Oferty 
pod 53,111 do „Par“ 

Poznań, (226 
u l. f r .  R a t/iję ^ k a  8,

Kilkadziesiąt tysięcy osób czyta codziennie

GŁOS LUBELSKI
naiwieksze, najpoważniejsze i najpoczytniejsze pismo codzienno na 
Województwo Lubelskie i Kresy wschodnie Redaktor 1 Wydawca J 
Edward Rettingcr. —  Dzięki swej popularności jest

G Ł O S  LUBELSKI
dla każdego kupca i przemysłowca pojmującego doaiosłcSi jacjonni- 
aej i właściwej reklamy M A J O D P O  Wł E UMI E J S Z Y H  00 W .s Z EL 
KICH O G Ł O S Z E Ń  dziennikiem.
oproszenia w „ G Ł O S I E  L U B E L S K I » “ zwiększają obroty firn*, 
zaznajamiają z nią najszersze warstwy, dają stanowczą »/ew a j« 
nad nlerozumiejącą znaczenia reklamy konkurencją.
Adres wydawnictwa: Lublin ul. Kościuszki N r ,

Tal. 184 Konto w Poczt. Kasie Nr. 100, GE
Ogłoszenia do „ G Ł O S U  L U B E L S K I E G O “ przyjmują błon. ogłoszę* oraz Administracja.


